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Ważna rola działalności młodzieży
Wł. Gomułka na obr.JatŁ akiywu robotniczego ZMS

21 bm. rozpoczęła się w Warszawie krajowa narada 
aktywu robotniczego Związku Młodzieży Socjalistycznej 
Uczestniczy w niej bUsko 400 delegatów, rourezentujących 
organizacje młodzieżowe fabryk, hut, kopalni i przedsię­
biorstw. s
Na salę obrad przybyli ser­

decznie witani: I sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomuł­
ka, członek Biura Polityczne­
go KC Roman Zambrowski, 
przedstawiciele władz naczel­
nych ZSL i SD, członkowie 
rządu, Prezydium CRZZ, 
działacze partyjni i społeczni, 
przedstawiciele resortów gos­
podarczych i kierownicy sze­
regu przedsiębiorstw.

Bratnie organizacje młodzie, 
żowe reprezentują: przewod­
niczący ZG ZMW Józef Tejch- 
tna, przewodniczący Rady Na­
czelnej ZSP Jerzy Kwuatek i 
naczelnik Harcerstwa Zofia 
Zakrzewska.

Młodzież robotnicza i przed­
stawiciele młodego pokolenia 
inteligencii technicznej zebra­
li się w Warszawie, by prze­
dyskutować główne zadania

Dzisiaj sesja 
z okazji 18 rocznicy 
wyzwolenia Poznania 
Z okazji 18 rocznicy wy­

zwolenia Poznania, odbę­
dzie się dzisiaj uroczysta 
sesja Wojewódzkiej Pady 
Narodowej i Rady Narodo­
wej m. Poznania.

Po oficjalnej części wy­
stąpi orkiestra symfoniczna 
Poznańskiej Filharmonii.

Sesja odbędzie się o godz. 
18 w auli UAM. (a)

Poznańskie przoduje

Jęczmienny konkurs 
rozstrzygnięty

W Poznaniu obradowała w 
dniach 19, 20 i 21 bm. między 
ministerialna komisja przemy 
siu zbożowo-młynarskiego pod 
sumowując wyniki ogólnokra 
jowego konkursu na uprawę 
jęczmienia browarnianego i 
grochu konsumpcyjnego. I na 
grodę (25 000 zł) zdobył PGR 
Jarosławiec, woj. wrocław­
skie. Gospodarstwo to dostar­
czyło 156 ton jęczmienia eks­
portowego pierwszej jakości 
ekstraktowo-białkowej uzy­
skując rekordowe zbiory: po 
31,5 kwintali z hektara. W 
grupie spółdzielni produkcyj­
nych cztery spośród sześciu 
nagród przyznano wielkopol­
skim gospodarstwom zespoło­
wym: Góra, pow. Śrem, Rudki, 
pow. Szamotuły, Skoraszewice, 
Pow. Gostyń i Ustko w, pow. 
Krotoszyn.

Również w konkursie gro­
chowym zwyciężyli wielkopol 
scy rolnicy. I nagrodę (10 000 
ZD zdobył PGR Śzołdry, pow. 
®rem, który dostarczył 12 ton 
grochu Victoria najwyższego 
standardu. Trzy następne na­
grody przyznano spółdziel­
niom produkcyjnym: Ujazd 
now. Kościan, Luciny, pow. 
Śrem i Wronczyn, pow. Po­
znań.

W konkursie brało udział 86 
Państwowych gospodarstw roi 
nvch i 28 spółdzielni produk- 
cHnych. Poznańskie wraca 
w;ęc do tradycji rejonu jęcz- 
n^enno-browarnianego i gro­
chowego. (kj)

Szukamy milionowego 
teleabonenta

Mamy już milionowego te- 
^abonenta. W ciągu najbliż- 
szych dni specjalna komisja z 
Ministerstwa Łączności i Tele- 

lzJi — na podstawie danych 
statystycznych z całego kraju 
ustali „milionera”, jego po- 
Pr7-ednika i pierwszego abo- 

enta w drugim milionie. 
zęzęśliwych wybrańców cze- 

n nagrody w postaci sta- 
bezpłatnych abonamen- 

°W’ Ponadto dla „milionera” 
Mzewidziany jest pobyt nad

°rzem Czarnym. (PAP) 

stojące przed ZMS i całą mło­
dzieżą pracującą w realizacji 
niełatwych tegorocznych za­
dań gospodarczych. Problem 
ten omówiony zost-4 w refe­
racie I sekretarza KC ZMS — 
Mariana Renke.

M. Renke podkreślił, że w 
działalności organizacji robotni­
czej ZMS dokonywują się poży­
teczne i ważne przeobrażenia. W 
coraz większym stopniu ogniwa 
związku zajmują się problemami 
organizacji pracy, postępu tech­
nicznego, podnoszenia kwalifika­
cji. Ponad J.3O0 Komitetów Za­
kładowych ZMS jest pełnopraw­
nymi- członkami Konferencji Sa­
morządu Robotniczego. Podejmo­
wane przez ZMS inicjatywy pro­
dukcyjne przyczyniły sie do no-
myślnej re 
dów pracy, 
ocenę zas!

Jizacji zadań zakła­
dy ub. r. na wysoką

nierowie Płocka,
młodzi budow- 
Turo^zowa, ko- 

3” i Tarnobrze­
gu — obiektów którym ZMS pa­
tronuje.

Główną uwagę M. R-^nke 
skoncentrował na zadaniach 
organizacji w realizacji tego­
rocznych planów gospodar­
czych. Młodzież musi tu ode­
grać jeszcze większa rolę.

Mówca wysunął na czoło 
nastepuiące zadania:

A Zapewnienie stałego wzrostu 
wydajności pracy poprzez wyko­
rzystywanie zdobyczy nowoczes­
nej techniki, usprawnianie orga­
nizacji pracy, rozwój współzawod­
nictwa, rozszerzenie inicjatywy 
głównie w dziedzinie produkcji 
eksportowej i antyimportowej;

A Zwiększenie udziału młodzie- 
ży w rozwoju
wynalazczości i 
powszechnianie 

nowej techniki.
i racjonalizacji, u-

wśród niej wie-
dz.y technicznej;

Skuteczne rozwijanie szko­
lenia w zakładach pracy, podno­
szenie wiedzy ogólnej i zawodowej 
młodzieży pracującej;

a Rozszerzenie
ZMS uzyskanych

doświadczeń
obiektach 

Związku.
na

objętych patronatem
I sekretarz KC ZMS szcze­

gólną uwagę zwrócił na ko­
nieczność wzmożenia wysiłku 
i podjęcie planowej pracy na 
rzecz pogłębienia i rozszerze­
nia udziału młodzieży w roz­
wijaniu i wdrażaniu nowej 
techniki, technologii i organ.- 
zacji pracy.

Mówiąc o problemach mło­
dej kadry inżynieryjno-tech­
nicznej, M. Renke powiedział, 
że ZMS powinien otoczyć o- 
pieką stażystów, troszczyć się

Setne posiedzenie „Komitetu 18“

ZSRR ponawia projekt
paktu o nieagresji

W środę w Komitecie Rozbrojeniowym 18 Państw, wice­
minister W. Kuzniecow wezwał uczestników obrad do dys­
kusji nad radzieckim projektem deklaracji w sprawie wy­
rzeczenia się wykorzystywania obcych terytoriów do roz­
mieszczania strategicznych środków przenoszenia broni 
nuklearnej.

Stany Zjednoczone — po­
wiedział W. Kuzniecow — nie 
ukrywają, że mają obecnie 
przeszło 2 000 baz wojsko­
wych na obszarze kilkudzie­
sięciu obcych państw. Te bazy 
amerykańskie tworzą jak 
gdyby dwa olbrzymie półkola 
obejmujące od południa i od 
północy Związek Radziecki. 
ChRL oraz inne kraje socja­
listyczne w Europie i w Azji.

Delegat ZSRR zaznaczył, że 
jeśli mocarstwa zachodnie nie 
są gotowe zlikwidować całego 
systemu baz to należałoby o- 
siągnać porozumienie w spra 
wie zlikwidowania już obec­
nie najniebezpieczniejszych 
jego elementów.

Następnie W. Kuzniecow 
przedstawił projekt paktu o 
nieagresji między państwami 
Układu Warszawskiego a pan 
stwami NATO.

Główne postanowienia pro­
jektu są następujące:

ART. 1 — Państwa zobowiązują 
się do nienapadania oraz do nie­
stosowania przemocy lub 
użycia przemocy w sposob sprzecz 
ny z celami i zasadami Karty Na­
rodów Zjednoczonych. Zakaz ten 
dotyczy nie tylko wzajemnych 
stosunków między państwami na­
leżącymi do paktu o nieagresji, 
lecz także stosunków tych państw 
z krajami nie będącymi sygnata­
riuszami paktu. 

o właściwy przebieg praktyk 
produkcyjnych i wstępnych 
stażów pracy.

Omawiając doniosłe nroble. 
my podnoszenia kwalifikacji 
zawodowych i ogólnych mło­
dych robotników, mówca o- 
świadczył, że zakładowe or­
ganizacje i instancje ZMS mu­
szą więcej uwagi poświęcać 
sprawom zdobywania tytułów 
kwalifikacyjnych. M. Renke 
wysunął propozycję, abv 
Uniwersytety Robotnicze ZMS 
zajęły się organizowaniem 
(w oparciu o program zatwier­
dzony przez Ministerstwo 
Szkolnictwa Wyższego (kur­
sów wstępnych 
tów na studia 
cych.

Przypominając, 
przypada 20-lecie

dla kandyda- 
dla pracują-

że w 1984 r . 
Polski I udowej

I sekretarz KC ZMS oznajmił, że 
młodzież robotnicza uczci roczni­
cę czynem produkcyjnym, podej­
mowanym w oparciu o konkret­
ne, ekonomiczne wykonania.

Na zakończenie mówca pod­
kreślił, że w najbliższych dniach 
obywatelskim obowiązkiem całej 
młodzieży jest aktywny udział w 
realizacji ogólnokrajowego pro- 
grnmu prac w zakresie zapobie­
gania skutkom tegorocznej ostrej 
zimy.

Wokół referatu wywiązała 
się-ożywiona dyskusja, w któ­
rej do przerwy obiadowe’ 
głos zabrało 15 osób. (PAP)

ART. 2 — Państwa zobowiązują 
się do pokojowego rozstrzygania 
wszelkich sporów.

ART. 3 — Państwa sygnatariusze 
układu będą konsultować się wza 
jemnie w wypadku powstania sy­
tuacji zagrażającej interesom obu 
stron w celu przyjęcia i realiza­
cji środków, które zgodnie z Kar-, 
tą Narodów Zjednoczonych mogą 
być nieodzowne dla pokojowego 
uregulowania tego rodzaju spraw.

ART. 4 — Pakt o nieagresji bę­
dzie obowiązywał tak długo, jak 
długo będą obowiązywać Układ 
Warszawski z maja 1955 r. i Pakt 
Północno - Atlantycki z kwietnia 
1949 r.

Delegat Wielkiej Brytanii 
wyraził gotowość przedysku­
towania sprawy zawarcia pak 
tu o nieagresji między pań­
stwami Układu Warszawskie­
go a państwami NATO. Je­
dnakże delegat Stanów Zjed­
noczonych W. Foster wypo­
wiedział się przeciwko temu 
projektowi, twierdząc, że pro 
jekt radziecki nie ma rzekomo 
nic wspólnego z rozbrojeniem, 
i że- nie można go omawiać 
pod nieobecność wszystkich 
zainteresowanych państw.

Replikując, wiceminister W. 
Kuzniecow stwierdził, że przy 
jęcie tego rodzaju rozumowa­
nia uniemożliwiłoby Komite­
towi dyskutowanie jakiego­
kolwiek problemu rozbroje­
niowego. (PAP)

Dziękujemy w imieniu wszystkich

Górnicy „Konina" dotrzymują słowa
Mimo kiepskiej pogody załoga kopalni „Konin” wydobywa 

przewidziane 10 tys. ten węgla brunatnego na dobę. Jest to 
warunek normalnej pracy elektrowni, którą „sprzężono” z 
kopalnią, spala ona bieżąco wszystko dostarczane paliwo. 
Wtorkowe opady i zamiecie spowodowały jednak wzmożony 
wysiłek górników.

Śnieg poważnie utrudniał im 
pracę, blokując urządzenia ko­
parek i transportu. Nie są to 
na szczęście największe kłopo­
ty związane z zimą, bo te „Ko­
nin” ma już chyba za sobą. 
Obecnie najpilniejszym jest 
przyspieszenie remon 
tu maszyn górniczych. 
Dlaczego?

Jak już pisaliśmy, roboty przy 
zdejmowaniu ziemi skrywającej

Zaśnieżone fe?eny 
odkrywek węgla bru 
natnego „Pątnów" i 
„Gosławice" w Ko­
ninie, tworzą odle­
gły i płaski kraj­
obraz. Wielotonowe 
wagony, wypełnione 
węglem, wypełzają 
z głębokiego wyko­
pu i z daleka wy­
glądają jak zabawki. 
Ogromne koparki za 
grzebane w węglu i 
śniegu wydają się 
być zrobione ręką 
małego msjsterklep- 
kt. Tak to w ostrej 
bieli śnieżnej oko 
traci perspektywę i 
możliwość porów­
nań. Konińscy gór­
nicy dali radę zimie. 
Po ciężkich dniach 
mrozu obecna tem­
peratura, to dla nich 
już „normalne” wa­
runki pracy. Nauczy­
li się niejednego od 
zimy, węgla i swoich

maszyn. Znają je teraz lepiej niż 
kiedykolwiek. To była trudna, 
lecz dobra lekcja, której nie da­
łaby nawet najlepsza szkoła. Da­
ła też ta zima nauczkę innym: 
nie ufającym w możliwości czło­
wieka, w jego kolektywny upór 
i siłę. Dziś kopalnia „Konin” do­
starcza elektrowni przewidzia­
nych ilości węgla. Uporawszy się 
z zimą, myśli się tam o pokona­
niu jej kaprysów. Bo wszystkich 
niepokoi bezczynność maszyn 
ziemnych i obawa o plan wydo­
bycia węgla. Chociaż śnieg leży 
w odkrywce półmetrową pokry­
wą, choć ziemia zamarzła na metr 
w twardą skałę, górnicy chcą 
skruszyć ją dynamitem i dobrać 
się do calizny, która 20-metrową 
warstwą przykrywa węgiel. Nie 
czekając wiosny, chcą się ścigać 
z upartym kalendarzem. I stąd 
idą na zimę ławą, z dynamitem. 
W końcu, nie on najmocniejszy. 
Znacznie silniejszym ładunkiem 

jest wola górników.

Fot. (2) K. Przychodzki 

węgiel, zostały przerwane w poło­
wie grudnia. Choć kopalnia dys­
ponuje odpowiednim zapasem od­
krytego paliwa, musi nim oszczę­
dnie gospodarzyć. W tym roku ma 
bowiem wydobyć dodatkowo 350 
tys. ton. Żeby tego dokonać, tr^e- 
ba jednocześnie odrzucić dodatko­
wo 700 tys. m sześć, ziemi. To nie 
bagatela jeśli powiemy, że jeden 
dzień postoju maszyn ziemnych 
oznacza dla kopalni stratę 30 tys. 
m sześć, nie wydobytej ziemi. 
Stąd ten pośpiech i konieczność 
przygotowania maszyn do wczes­
nego rozpoczęcia robót przy nad­
kładzie.

Jest to konieczne także z powo­
du rosnących potrzeb paliwowych 
elektrowni. Jak wiadomo jej zało­
ga ma uruchomić miesiąc przed 
terminem dwie turbiny o mocy 
250 MW. Trzeba im będzie dostar­
czyć dodatkowo 5 tys. t węgla na 
dobę. Górnicy muszą więc zawcza­
su przygotować sobie odpowiedni 
front robót. Dla całkowitego po­
wodzenia „Akcji 250” chcą wyre­
montować o miesiąc wcześniej 5 
koparek. Jedna z nich jest ' już 
prawie gotowa. Reszta stoi jednak 
z braku 130 łożysk tocznych.

Choć górnicy prosili już za 
naszym pośrednictwem dostaw 
cćw o przyspieszenie przesy­
łek części zamiennych, dopiero 
ostatni „alarm radiowy” i pro­
śba do wielkopolskich zakła­
dów, odniosły skutek. W ciągu 
kilkunastu godzin znalazło się 
już w Wielkopołsce 90 potrze­
bnych łożysk. Dzięki temu gór 
nicy dotrzymają słowa.

Godna pochwały jest posta­
wa ofiarodawców. W ten spo­
sób zrewanżowali się oni za

Tyni razem w Poznaniu

Znów wypadek 
na przejeździć

Wczoraj, w godzinach ran­
nych, wydarzył się w Pozna­
niu tragiczny w skutkach wy­
padek na przejeździć kole jo 
wym przy ul. Południowej 
(Dębiec). Wskutek niezam- 
knięcia szlabanów kolejo­
wych, samochód Spółdzielni 
„Świt” marki „Nysa” wpadł 
pod nadjeżdżający pociąg. 
Uderzenie zepchnęło samochód 
z przejazdu na tory kolejowe, 
leżące poniżej. Kierowca sa­
mochodu. 50-letni Antoni Ku­
biak, zam. ul. Sikorskiego 20 
m 4, zmarł po dwóch godzi­
nach w Szpitalu Kolejowym, 
zaś konwojent, Stefan Sta­
szewski, zam. przy pl. Waryń­
skiego 5 m. 8. wyszedł z wy­
padku z lekkimi obrażeniami.

Na miejsce zdarzenia przy­
byli przedstawiciele Służby 
Ruchu oraz Komisariatu Ko­
lejowego MO, którzy prowa­
dzą śledztwo, celem ustale­
nia przyczyny winnych wy­
padku. (s)

„Tajna misja"
OborEaendera

Agencja ADN powołując się 
na informacje z Bonn donosi, 
że usunięty ze stanowiska mi­
nistra do spraw przesiedleń­
ców z uwagi na faszystowską 
przeszłość Óberlaender przeby 
wa — w porozumieniu z rzą­
dem federalnym — od 17 bm. 
z „tajną misją” w Stanach 
Zjednoczonych. Ma on przepro 
wadzić rozmowy z emigracyj­
nymi politykami z krajów Eu­
ropy wschodniej m. in. z Miko 
łajczykiem. (PAP)' 

nas wszystkich kopalni, która 
podczas 6 „górniczych nie­
dziel” przekazała dodatkowo 
ponad 2000 ton brykietu na 
opał dla ludności. Dziękujemy 
w imieniu wszystkich, (zs)

■Radzieckie dsry

Po 18 tatach 
zwycięska flaga 

wraca do Poznania
20 bm. w Centralnym Domu 

Armii Radzieckiej w Moskwie 
odbyło się uroczyste przekaza­
nie darów radzieckich dla Mu­
zeum Wojska Polskiego. Mu­
zeum otrzymało między inny­
mi: CKM przy którym plutono 
wy Gałuszko zginął na przy­
czółku Sandomierskim (zabił 
358 żołnierzy hitlerowskich), 
flagę, którą żołnierze radziec- 
cy zatknęli na twierdzy poznań 
skiej na znak wyzwolenia mia 
sta oraz 7 sztandarów jedno­
stek hitlerowskich, zdobytych 
przez wojska radziArkie i pol­
skie-

PAP
Mamy nadzieję, że flaga, któ 

rą żołnierze radzieccy zatknęli 
nad murami poznańskiej Cy­
tadeli, znajdzie się w zbiorach 
Muzeum Wojska, które w tych 
dniach rozpoczyna działalność 
w Poznaniu, (red.)

Kwiaty dla Ciebie
Mówi przemysł

Jakie też „Kwiaty dla Cie­
bie” przygotowuje jeden z or­
ganizatorów tej imprezy — 
państwowy przemysł odzieżo­
wy? Mówi na ten temat dy­
rektor Poznańskiej Składnicy 
Zaopatrzenia Przemysłu Odzie 
żowego — Stefan Woźniak.

— Będzie to praktyczny upo 
minek dla wszystkich kobiet, 
w dniu 
Chcemy 
niom to, 
teresuje:

ich święta, 8 marca, 
pokazać naszym pa­
co je najbardziej in- 
odzież produkowaną

obecnie przez przemysł 
wy i przeznaczoną na 
wewnętrzny. Wszystkie 
le pokazane przez nas

kluczo 
rynek 
mode-

drii” będą do nabycia w skle- ' 
pie fabrycznym przemysłu, w 
„Salonie odzieżowym” przy j 
pl. Wielkopolskim.

Chcemy przekonać nasze ■ 
klientki, że produkujemy mod- ; 
nie, ładnie i tanio. Dla nas na i 
tomiast imprezA ta będzie oka­
zją do analizy gustów miłych 
solenizantek dostosowania
produkcji do ich potrzeb.

Hitlerowcy 
znajdują obrońców
Pełnomocnik prawny zdemasko­

wanych przez dr. Hertericha w 
Wuerzburgu hitlerowców, którzy 
zajmowali eksponowane stanowi­
ska w aparacie wymiaru sprawie­
dliwości — b. prezesa sądu admini 
stracyjnego w Wuerzburgu prof. 
dr. Rudolfa Schiedermaira oraz za 
wieszonego chwilowo w czynnoś­
ciach prokuratora naczelnego z 
Wuerzburga dr. Kolba — adwokat 
Vocke oskarżył dr. Hertericha o 
zniesławienie i oszczerstwa. We 
wtorek sąd w Wuerzburgu skazał 
dr. Hertericha na 4 miesia.ee a- 
resztu z zawieszeniem i 100 marek 
grzywny. Dr Herterich zapowie-t 
dział wniesienie rewizji. (PAP)

miesia.ee


Owa rządowe projekty ustaw
wpłynęły do laski marszałkowskiej
Do laski marszałkowskiej wpłynęły dwa nowe rządowe 

projekty ustaw: o rybołówstwie morskim oraz o zmianie 
ustawy o powszechnym obowiązku wojskowym.
Projekt ustawy o rybołów­

stwie morskim reguluje całość 
zagadnień administracyjnych 
rybołówstwa i jego ochrony, 
w sposób odpowiadający obec­
nym warunkom gospodarczym 
i społeczno-politycznym.

Projekt wprowadza obowią­
zek świadczenia na rzecz za­
rybiania wód ze strony osób

Wypadki kolejowe
W środę w Szczecińskiem 

zdarzyły się dwa wypadki kole 
jowe, z których jeden zakoń­
czył się tragicznie.

Pierwszy miał miejsce . na 
niestrzeżonym przejeździe ko­
lejowym w Sulimierzu pow. 
Myślibórz. 24-letni traktorzy­
sta Z. A. usiłował traktorem 
„Ursus” przejechać przed nad 
jeżdżającym pociągiem towa­
rowym. Kierowca źle obliczył 
szybkość. Parowóz' uderzył w 
tył przyczepy traktora, rozbi­
jając ją. Znajdujący się na 
przyczepie pracownik PGR 
45-letni Stefan Gieroń zmarł 
na miejscu, a jego żona dozna 
ła bardzo ciężkich' obrażeń.

Również w tym powiecie w 
miejscowości Barlinek, na sto 
metrów przed stacją wykolei­
ły się 3 wagony pociągu oso­
bowego, z których jeden z 
12-ma pasażerami wywrócił 
się. Tylko 2 osoby doznały nie 
wielkich obrażeń i po opa­
trzeniu udały się do domu.

PAP

prawnych jak i osób fizycz­
nych.

Projekt ustawy zmieniający 
dotychczasowe przepisy o po­
wszechnym obowiązku wojs­
kowym, ma na celu wprowa­
dzenie nowych zasad w spo­
sobie wypełniania przez oby­
wateli obowiązku wojskowe­
go. Zmiany te zostały podyk­
towane wzrastającym przyro­
stem młodzieży w wieku po­
borowym oraz nowymi meto­
dami szkolenia w wojsku. .

W myśl projektu, wiek po­
borowych mężczyzn zostaje 
obniżony z 20 na 19 lat. Obni 
żenie granicy wieku zmniej. 
szy m. in. ilość udzielanych 
odroczeń w odbywaniu służby, 
zwłaszcza z tytułu utrzymy­
wania rodziny. Ponadto ob­
niżenie o rok wieku poboro­
wych wpłynie niewątpliwie na 
zmniejszenie liczby zawiera 
nych małżeństw przed odby­
ciem służby wojskowej.

mi państwa np. w razie klęsk 
żywiołowych. Łączny czas 
trwania tej służby w ciągu ro 
ku nie będzie mógł przekra­
czać 60 dni. (PAP)

Anglia traci 
kadry naukowo

Ze sprawozdania opubliko­
wanego przez Brytyjską Aka­
demię Nauk wynika, że co ro­
ku emigruje z Anglii za grani­
cę 12 proc, pracowników nau­
kowych w stopniu doktora z 
powodu zbyt niskich zarob­
ków i braku perspektyw dla 
pracy naukowo-badawczej.

Akademia wyraża zaniepo­
kojenie z powodu „poważnych 
konsekwencji natury ekono­
micznej. jakie pociągnie za so­
bą dla Anglii utrata twórcze­
go wkładu emigrujących nau­
kowców”. (PAP)

NRD zwiększa obroty 
z rynkiem kapitalistycznym

Jak wynika z wypowiedzi 
dyrektora departamentu w mi 
nisterstwie handlu zagranicz­
nego i wewnątrzniemieckiego 
NRD, Herberta Meyera mimo, 
że Bonn zachęca swych sojusz 
ników do stosowania polityki 
dyskryminacji wobec NRD, u- 
mowy handlowe na rok 1963 
zawarte z Włochami, Francją, 
Holandią przewidują wzrost 
obrotów o 15—25 proc. W sto­
sunku do porozumień z 1962 
r. eksport NRD do Anglii i Bel 
gii wzrósł w roku ubiegłym 
o 10 proc. (PAP)

Przy mężu nie!

20-niinutowa owacja

Zostali w tej ziemi

Inny z przepisów mówi o 
przeszkalaniu wojskowym i 
możliwości odbywania służby 
wojskowej w systemie obrony 
terytorialnej tych poboro­
wych, którzy nie będą powo­
łani do odbycia zasadniczej 
służby wojskowej. Służba ta 
będzie polegać na odbywania 
zajęć szkoleniowych w rejo­
nie zamieszkania, przeszkole­
niu na obozie wojskowym 
trwającym do 14 dni oraz na 
pełnieniu służby w przypad­
kach uzasadnionych interesa-

„Słowiki” w Pensylwanii
Nowojorski korespondent PAP, red. W. Górnicki donosi: 

Występujący z wielkim powodzeniem w Stanach Zjedno­
czonych Chór przy Państwowej Filharmonii w Poznaniu 
pod dyrekcją St. Stuligrosza dał we wtorek wieczorem kon 
cert w mieście Westchester w Pensylwanii.
Słuchaczami byli studenci i 

profesorowie miejscowego uni 
wersytetu. Chór przyjęto z wy 
jątkową serdecznością. Po za­
kończeniu programu wszyscy 
obecni na widowni wstali i 
urządzili zespołowi polskiemu

Wojskowe rozmowy 
W. Brytania - NRF
We wtorek rozpoczęły się w Lon 

dynie dwudniowe rozmowy woj­
skowe między W. Brytanią i Niem 
cami zachodnimi. Przedstawiciel 
brytyjskiego ministerstwa oórony 
oświadczył, iż dyskusja ma cha­
rakter tajny i w związku z tym 
nie będzie informował o jej prze­
biegu. (PAP)

Martin prokuratorem 
generalnym NRF?

Nareszcie znaleziono kandydata 
na prokuratora generalnego NRF. 
Jest nim sędzia federalny Ludwig 
Martin, ma on zająć stanowisko 
opuszczone w lipcu up. roku przez 
Fraenkla, przeciwko któremu to­
czy się dochodzenie z uwagi na 
zbrodriiczą działalność za czasów 
hitlerowskich. (PAP)

prawie 20-minutową owację, 
zmuszając gości do bisów.

W drodze powrotnej do No­
wego Jorku przydarzyła się 
członkom zespołu groźna przy 
goda, która na szczęście nie 
pociągnęła za sobą żadnych na 
stępstw. Z niewyjaśnionych 
przyczyn, jeden z dwóch auto­
karów. którym członkowie ze­
społu wracali z Westchester 
stanął nagle w płomieniach. 
Stało się to na autostradzie, 
krótko przed północą-. Chłop­
ców natychmiast ewakuowano 
z płonącego autobusu. Nikt 
nie poniósł nawet najmniej­
szych obrażeń. St. Stuligrosz 
prosił o specjalne podkreśle­
nie tego 'faktu, aby rodziny 
chłopców nie niepokoiły się 
bezpostawnie.

Chłopcy chwalili sobie na­
wet tę dodatkową „atrakcją”. 
Ostatecznie pożar autobusu 
na autostradzie z Westche­
ster do Nowego Jorku nie tra­
fia się znów tak często. Bę­
dzie co opowiadać kolegom 
po powrocie. (PAP)

Dobroduszni SS-mani
Na toczący się proces oprawców 

SS b. obozu zagłady w Chełmku 
nad Nerem ściągnięto trzech 
świadków z Izraela. Są nimi daw­
ni skazańcy, którzy spośród 180 
tys. zamordowanych, jedyni n- 
niknęli śmierci.

Świadkowie do dziś zachowali 
świeżo w pamięci szczegóły z 
dawnego oboza kaźni. Obawiali 
się przybycia do NRF. W związ­
ku z tym reporter „KÓlnische 
Rundschau” zadał im pytanie:

— Czy w Izraelu nie wiadomo, że 
Republika Federalna w między­
czasie stała się państwem demo­
kratycznym, w którym z własnej 
inicjatywy ściga się przestępców?

Odpowiedź:
— Poznaliśmy tylko Niemców, 

którzy biją, strzelają, trują ga­
zem i palą.„

Świadek Szymon Srebrnik na 
widok oskarżonego SS-Oberschar- 
fuhrera Hafele — doznaje szoku 
nerwowego. Sąd przerywa roz­
prawę. Później Srebrnik rozpo- 
znaje jeszcze oskarżonego wartow­
nika SS Burmeistra, który „na 
żarty” wyłamał mu obcęgami kil­
ka zębów.

„Obydwaj Panowie — pisze o 
oskarżonyn; Hafele i Burmeistrze 
„KÓlnische Rundschau” — siedzią 
na ławie oskarżonych i wyglądają 
jak dobroduszni dziadkowie”.

Kobiety wiejskie Pomorza 
zbuntowały się ostatnio prze­
ciw tradycji wpisywania w ru 
bryce „zawód” w dowodzie oso 
bistym — formułki „przy mę­
żu”.

— Pracujemy nie mniej niż 
mężczyźni i nie ustępujemy w 
znajomości zawodu rolnika — 
mówiły członkinie KGW na 
wojewódzkim zjeździe kółek 
rolniczych. Domagają się one, 
by w nowych dowodach oso­
bistych mogły figurować nie 
jako kobiety „przy mężach”, 
a jako rolniczki czy gospody­
nie wiejskie. (PAP)

Rozbieżności 
również w EFTA

Delegat brytyjski na zakoń­
czoną we wtorek 2-dniową sesję 
europejskiego zrzeszenia wol­
nego handlu (EFTA), Edward 
Ileath oświadczył w Londynie, 
iż rozmowy genewskie były 
„konstruktywne i przyniosły 
sukces”. Heath dodał jednak, 
iż powstały pewne rozbieżno­
ści w sprawie przyspieszenia 
redukcji taryf celnych między 
Danią i Norwegią a pozostały­
mi członkami EFTA. Rozbież­
ności te mają być przedysku­
towane jeszcze w toku dwu­
stronnych rozmów. (PAP)

MO poszukuje
Organa Milicji Obywatelskiej po 

szukują: Zdzisława Kwiatkowskie-
go. s.
kowska,

Piotra i Bogumiły z d. Rut-
12. VIII. 1927

Witkowicach, pow. Sochaczew, o- 
statnio zamieszkałego we wsi Dzię 
cioły, GRN Rozprza, pow. Piotr­
ków Trybunalski.

Rysopis: wzrost 
172 cm, średniej bu­
dowy ciała, włosy 
•iemnoblond, lekko 
falowane, oczy nie­
bieskie, twarz okrąg-
:a czerstwa, 
wysokie.

Poszukiwany

czoło

jest
liebezpiecznym prze 
,tępcą posiadającym 
broń palną, poszuki-

anym przez Prokuraturę Powia- 
' - listem goń-tową w Sochaczewie 

czym Nr Ds. 1108/62 z 
1962 r.

Ktokolwiek znałby

dnia 3. XII.

miejsce po­
bytu poszukiwanego, proszony 
jest o powiadomienie o tym naj­
bliższej jednostki MO lub Proku­
ratury Powiatowej w Sochacze­
wie.

poszukiwanego,

Jednocześnie ostrzega się, że za 
ukrywanie poszukiwanego lub u- 
dzielanie mu pomocy grozi kara 
więzienia lub aresztu do lat 5.

Wyróżnienia
dla poznańskich 

dziennikarzy
W konkursie na scenariusz fil-

mowy pracy
ogłoszonym przez
Zdrowia i Opieki

pielęgniarek, 
Ministerstwo 

Społecznej,
pierwszą nagrodę przyznano red. 
Leonardowi Wąchalskiemu („Ga­
zeta Poznańska”).

Najlepszym publicystom prasy 
ludowej wręczono doroczne na­
grody im. Tomasza Nocznickiego. 
Przyznano w tym roku 2 pierw­
sze nagrody, 6 drugich i 9 wyróż-
nień. 
lazł 
red.

Wśród wyróżnionych zna 
się dziennikarz poznański 
„Gazety Chłopskiej” — An-

drzej Piszczoła. 
Gratulujemy.

„... W czasie pe#nego natarcia Niemcy odpierali nas „pięścia­
mi” przeciwpancernymi.

Przede mną o kilkadziesiąt metrów w prawo wysunęła się gru. 
pa żołnierzy radzieckich.

Naraz błysk i straszna detonacja. To jedna z „pięści” przeciw­
pancernych uderzyła w sam środek grupy.

Gdy opadł dyni i błoto oczom naszym przedstawił się okropny 
widok. Zmieszane z mułem strzępy ludzkich ciał ociekały krwią 
i tarzały się na ziemi.

Podbiegliśmy ku nieszczęśliwym, by ratować towarzyszy broni. 
Ale wtedy jeden z rannych żołnierzy krzyknął w naszą stronę; 
„W pierod”! Zostawcie nas samych, my i taU za chwilę umrzemy' 
Njech żyje Związek Radziecki!...

Stanęliśmy zdumieni. Jakiś dziwny dreszcz grozy, pomieszany 
z szacunkiem i podziwem dla tych ludzi przeszedł przez nasze 
serca.

W chwilę później biegliśmy dalej, by pomścić nieznanych, a jed­
nak tak drogich przez wspólną naszą walkę, przyjaciół”.

TEODOR RAJEWICZ
uczestnik walk o Cytadelę

Cytadelę okrywa kożuch śniegu. Znad białego puchu 
błyszczą tylko czerwone gwiazdy. Jest ich setki. 
Pod nimi spoczywają prochy ludzi pozornie nam 
nieznanych. W istocie pamiętamy ich dobrze, są 

nam bliscy. Jak żywe stają przed nami sylwetki tych pierw­
szych. Tych z patroli przynoszących nam wolność. Twarze 
spocone, umęczone walką, szare od trudu i niewyspania. 
A przecież rozświetlające się uśmiechem na widok naszej 
radości. W chodzili do schronów, piwnic i suteren, do umę­
czonych, głodnych ludzi i mówili:

— Jesteście wolni. Nie ma już germanców na waszej 
ulicy.

A potem przynosili pierwszy chleb, pierwszą ciepłą stra­
wę, mleko dzieciom. I szli walczyć znowu. Na front, prze­
biegający często przez sąsiednią ulicę. Czasem zostawali 
już tam na zawsze.

„Podczas ataku na fort VII wojska radzieckie straciły jeden 
czołg. Dziewięciu żołnierzy i oficerów odniosło rany. Oficer Ale­
ksander Iwan Aleksandrowicz Iwanowicz zmarł wskutek odnie-
sionych rań. Zmarł na moich rękach i pochowałem go 
ogrodzie, skąd jego doczesne szczątki ekshumowano w 
i przeniesiono na cmentarz bohaterów”.

Tak pisze w swych wspomnieniach Stanisław

w swoim
1946 roku

Jakubo-
wicz, powstaniec wielkopolski, dowódca Polskiego Oddzia­
łu Bojowego Poznań-Zachód, pomagającego wojskom ra­
dzieckim w działaniu frontowym począwszy od 2 lutego 
1945 roku.

Gdyby zebrać wspomnienia wszystkich poznaniaków 
z tamtych dni — powstałaby księga gruba jak granitowy 
cokół na Cytadeli, wypełniona myślami pełnymi serca 
i przyjaźni. Co roku, w lutym, odżywają wspomnienia. I tak 
jak ojcowie nasi opowiadali nam w długie wieczory zimowe 
o dziejach Wielkopolskiego Powstania, tak gwarzymy z 
dziećmi o Nich. O Wani, Aloszy czy Maksymie. O naszych 
Jankach i Jurkach, którzy razem z nimi wykurzali hitle­
rowskiego zwierza z grubych murów Cytadeli. I zapewne 
w tym samym czasie gdzieś w dalekim mieście czy zaśnie­
żonej rosi radzieckiej ręce matek i sióstr wydobywają stare 
albumy rodzinne, listy schowane pieczołowicie i myśli ich 
biegną tu. Do Ziemi Poznańskiej, gdzie leżą najbliżsi ich 
sercu. Bliscy naszemu sercu.

ZOFIA ANDRZEJEWSKA

Polacy nie gęsi - obcy język znają
Popularny w kraju tygodnik podał do wiadomości 

swych licznych czytelników, że oto w Poznaniu ist­
nieje liceum, prowadzące lekcje w obcym języku.

Dotarliśmy do źródła sensa­
cji: przy ul. Świerczewskiego 
nr 16, gdzie entuzjasta lingwi­
stycznej edukacji młodych Po­
laków, dyrektor Liceum im.
Marcinkowskiego Ludwik
Graja ,’usiłuje na razie zbudo­
wać bazę dla przyszłego „ob­
cojęzycznego nauczania”.

Poznań nie jest zresztą by­
najmniej w tych chwalebnych 
dążeniach odosobniony. Zgod­
nie z zamierzeniami Minister­
stwa Oświaty — w przyszłości 
— mają u nas powstać szkoły, 
w których językiem wykłado­
wym byłby język obcy. Według 
istniejących juz teoretycznych 
założeń powinny to być szkoły 
internatowe. Rzecz bowiem w

tym, aby skłonić młodzież do 
tego, by mówiła pc francusku 
czy angielsku nie tylko w cza­
sie zająć lekcyjnych, lecz rów­
nież w życiu prywatnym, przy 
obiedzie, przy rekreacji we 
wspólnej świetlicy, przy kole­
żeńskich pogawędkach. Podob­
ne istnieją już od dawna w 
Związku Radzieckim, a także 
na Zachodzie m. in. w Austrii.

nych, lecz także ogromnie tym 
zagadnieniem zainteresowa­
nych. Państwo Grangier za­
warli z ośmioklasistami od 
„Marcinka” serdeczną i bliską 
znajomość; często uczestniczą
bezinteresownie ich łek-
cjach francuskiego, często spo­
tykają się z nimi po południu 
i rozmawiają po francusku.

Chłopcy z „Marcinka” będą 
w przyszłym roku, a także w 
następnym wysłuchiwać już 
niektórych wykładów z innych 
przedmiotów w języku fran-

Czarne dni Iraku
Wydarzenia ostatnich dni w Traku wywołały po­

ważne zaniepokojenie. Elementom postępowym w 
Traku rządzonym przez gen. Kasema, nie wiodło 
się nadzwyczajnie. W Iraku rządzonym przez płk. 
Arefa zwalcza się je otwarcie. Kasem, który w 1958 
roku obalił monarchistyczny rząd Nuri Saida — 
nie potrafił wśród lewicowców dostrzec sojuszni­
ków; Aref uznał ich za wrogów. Nowe władze 
określają się w swych proklamacjach programo­
wych jako „antyimperialistyczne”. Tymczasem pró­
ba fizycznej eliminacji demokratów i najkonse- 
kwentniej antyimperialistycznej siły — właśnie ko­
munistów, poddaje w wątpliwość szczerość oficjal­
nych deklaracji.

Korespondenci donoszą r. Bagdadu, ic początko­
wa przychylność mieszkańców miasta dla nowej 
władzy ustąpiła obawom i niechęci. Trudno się te­
mu dziwić. Z relacji korespondentów i agencji z a- 
c h o d n i c h wynika, że w ciągu minionego ty­
godnia zamordowano w Iraku ponad osiem 
tysięcy- osób, a znacznie więcej aresztowano i osa­
dzano w obozach koncentracyjnych. Część dzien­
ników amerykańskich wyraża w związku z tym 
niekłamaną radość (Tytuł w „New York Times”: 
„Wielkie szanse w Iraku”), podkreślając z naci- 
ski^m, iż ofiarami terroru nowego reżimu irackiego 
padają „notoryczni komuniści”.

Już kilkakrotnie od chwili dokonania przewrotu 
nowe władze irackie powtarzały znamienne za­
pewnienie: wszelkie prawa zagranicznych przedsię­
biorstw naftowych w Iraku będą respektowane, 
rząd będzie dbał, aby mogły one w sposób nie­
skrępowany prowadzić swą działalność. Warto 
zwrócić uwagę na te zapewnienia w kontekście 
terroru, rozpętanego przez ludzi Arefa. Fakt, że 
Kasem — poprzednik Arefa — przedsiębrał środki, 
ograniczające swobodę rabunku irackiej nafty 
i dochody cz.erpane przez zagraniczne koncerny. /

sam przez się narzuca okreSl one wnioski. Jakże 
można bowiem prowadzić walkę antyimperiali- 
styczną, otaczając równocześnie opieką działalność 
imperialistycznej ekspozytury. Jest zatem radość 
„New York Times'a” w pełni zrozumiała...

W ostatnich dniach agencje zachodnie donoszą 
o rosnącym oporze wobec nowego reżimu. Opór 
stawiają dzielnice biedoty w Bagdadzie, naftowcy 
w Kirkuku, portowcy w Basrze i chłopi rejonu 
Anjara (niegdyś forteca feudalizmu). W prowincji 
Amara armii rządowej przeciwstawia się także 
wojsko, dowodzone przez pewnego generała. Wiele 
gazet zachodnich wyraża pogląd, że opór ten prze­
rodzić się może w długotrwałą walkę między no­
wymi władzami i „komunistami”. Przy czym trze­
ba podkreślić, że prasa zachodnia słowo „komu­
niści” pisze zazwyczaj w cudzysłowie, przyznając 
tym samym, że po stronie przeciwników nowego 
rządu znajdują się nie t y ! k o komuniści.

Pewne trudności rządzącej juncie nasuwa też 
problem Kurdów (20 proc, ludności i trzecia część 
terytorium kraju). Partvzanci kurdyjscy, walczący 
od 1961 r„ zawiesili „warunkowo” operacje prze­
ciwko armii rządowej. Tym samym chcą się zo­
rientować, jaki będzie stosunek nowego reżimu do 
postulatów Kurdów w sprawie autonomii politycz­
nej i kulturalnej.

Na koniec warto podkreślić, że nadal w ścisłej 
tajemnicy trzymane są. nazwiska „Narodowej Ra-' 
dy Rewolucji Irackiej”. Znamienne jest tu oświad­
czenie ministra stanu w nowym rządzie —' Dża- 
wada: — „Nie wiem, kto stoi na czele Rady”.

Tak więc sytuacja w Iraku nie jest zbyt klarow­
na. Rozmiary terroru, jaki rozpętał płk. Aref oraz 
jego deklaracje pozwalają sądzić, że właściwie wal­
czy on przeciwko wszystkim. Przeciwko demokratom 
i komunistom oraz przeciwko imperialistom... Czy 
jest więc watażką, który ślepo poddaje się biegowi 
wydarzeń? Jeśli tak, to być może poznamy go 
wkrótce w roli wyraziciela dążeń najczarniejszej 
irackiej reakcji.

Wariant austriacki wart jest 
przytoczenia. W szkole wykłady 
prowadzi się w języku angielskim. 
Na każdej lekcji siedzi za katedrą 
obok nauczyciela prowadzącego 
lekcję, rodowity Anglik, który 
zwraca uwagę wyłącznie na wy­
mowę, budowę zdania itp. czysto 
językowe kwestie. Taka „angiel­
ska” szkoła z Austrii zawiera u~ 
mowę o wymianę ze szkołą „nie­
miecką” w Anglii i w okresie wa 
kacyjnym organizuje wyjazd 
swych uczniów do krajów, które­
go języka się uczą.

Jak to wygląda u nas obec­
nie? W kilku miastach mamy 
licea, których ósme klasy przy 
gotowują się do wysłuchiwa­
nia wykładów w języku ob­
cym. Warszawa ma takie szko­
ły z różnymi językami; Po­
znań tylko z francuskim. Ucz­
niowie VIII kl. Liceum im. 
Marcinkowskiego, w podwojo­
nym (6 godzin tygodniowo) 
wymiarze godzin, przyswajają 
sobie język francuski, by bez 
trudu mogli się nin/ posługi­
wać. Dyrektor szkoły i zara­
zem wykładowca języka fran­
cuskiego nawiązał kontakt z 
lektprami UAM. Trafił na lu- 
dżi nie tylko chętnych i uczyn-

MIECZYSŁAW KALIŃSKI

cuskim. 
będą to 
biologii; 
kładane

Najprawdopodobniej 
lekcje z geografii i 
polski i historia wy- 
będą nadal po polsku.

Kuratorium myśli również o 
dziewczętach, które chciałyby 
zrobić karierę... tłumacza w 
placówce dyplomatycznej. W 
przyszłym roku szkolnym w 
jednej ze szkół poznańskich, 
jedna VIII klasa rozpocznie 
naukę ze wzmożonym wymia- 
rem godzin języka angielskie­
go.

Obecnie zaś warto by juz we 
wszystkich szkołach Poznania 
i województwa pomyśleć 0 
tym, by wybrać spośród naj­
zdolniejszych „lingwistów” ta­
kich uczniów, których można 
by w przyszłości skierować do 
VIII klasy „francuskiej” lub 
„angielskiej”.

WANDA Cinl A
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(doredahtor.) EWG
gąszczu problemów Wspólnego HynLu (I) Tajemnice drewna

Na czym polega wspólnota 
gospodarcza państw zachod­
nich? Dlaczego Anglii zależy 
na przystąpieniu do niej? Ja­
kie są powody negatywnego 
stanowiska w tej sprawie —

Europejska Wspólnota 
Gospodarcza (EWG), 
powołana 15 mar­
ca 1957 r. w Rzymie

wczoraj i dziś Nauka dla przemysłu

Francji? Na czym polega 
' dla nas „niebezpieczeństwo” 
' Wspólnego Rynku? Oto py- 

i| tania wynotowane z listu p. 
. Zygmunta Czaplickiego.

przez 6 krajów Europy za­
chodniej (Francja, NRF, Wło­
chy, Belgia, Holandia, Luxem- 
burg), postawiła sobie jako 
cel stworzenie wspólnego ryn­
ku (stąd druga, nieoficjalna 
nazwa). Statutem określone ce

zachodninej dawną rolę go­
spodarczego i politycznego cen 
trum świata. Kryje się więc 
za tym walka o przywództwo 
w obozie kapitalistycznym: 
Europą zach. z USA, czy* z 
Francją na czele?

VV ce^u realizowania kon- 
cepcji politycznego i eko

nomicznego zjednoczenia.

KSR-om poJ uvsgę

Z bankiem

le EWG sprowadzają się do 
• stopniowego (etapami, w okre 

się 12 lat, od 1958 do 1969 r.) 
znoszenia ceł i ograniczeń ilo- 

. ściowych w handlu wzajem- 
; nym, ujednolicenia taryf prze- 
• wozowych, wprowadzenia wol 
! nego ruchu ludzi i kapitałów, 
; uzgodnienia polityki gospo- 
i darczej.

można
się dogadać

W czasie styczniowych i ■ 
lutowych konferencji! 
samorządu robotnicze- :

Koncepcja EWG narodziła 
się w latach zasadniczych 
zmian w układzie sił w świę­
cie, jako wynik zaniepokoje­
nia obozu kapitalistycznego po 
stępami w rozwoju obozu so­
cjalistycznego: Wspólny Ry­
nek powstał jako forma jed­
noczenia się do ekonomicznej 
i politycznej walki przeciw 
obozowi socjalizmu. Wycho­
dząc z takich założeń, pań­
stwa kapitalistyczne widzą we 
Wspólnym Rynku ekonomicz-

EWG powołała Europejskie 
Zgromadzenie Parlamentarne 
(146 posłów z krajów członków 
skich), Radę Ministrów, Korni 
sję (organ wykonawczy), Try­
bunał, Komitet Gospodarczo- 
Społeczny, wyspecjalizowane 
komisje, instytucje kredyto­
we. Przedstawicielstwa te, peł 
niąc rolę koordynującą wobec 
EWG, przejmują jednocześnie 
część .suwerennych uprawnień 
państw członkowskich. Np. 90 
proc, produkcji rolniczej kra­
jów EWG wyjęto spod kompe 
tencji rządów narodowych i 
uzależniono od wyłącznych de 
cyzji organów Wspólnego Ryn 
ku.

Dotychczas (piąty rok istnie

Dlaczego kraje socjalistycz­
ne występują przeciwko 

zasadom głoszonym przez 
EWG? Decydują o tym wzglę 
dy ekonomiczne i polityczne: 
m. in. forsowanie przez Współ 
notę wyścigu zbrojeń i reali­
zacja militarystycznych celów 
m. in. NRF (o czym napiszemy 
osobno).

EWG, przez ponad czte­
ry lata nie zwiększyła ob­
szaru działania (Grecję i 16 
byłych kolonii francuskich do 
puszczono jako członków sto­
warzyszonych). Zresztą Współ 
nota tą od początku swej dzia 
łalności uważała, że obszar 
działania EWG jest dostatecz 
nie duży, by zapewnić korzy­
ści masowej produkcji i dosta 
tecznie zwarty terytorialnie 
by zapewnić korzyści politycz 
ne; stąd też wywodzi się poli­
tyka izolacji — drogą barier 
handlowych — od reszty świa 
ta.

który dąży do wyeliminowa­
nia importowanego spoiwa fu_ 
ranowego. Po trzech latach 
żmudnych doświadczeń, w to­
ku których przebadane zosta- . 
ły różne gatunki smoły usta­
lono, że niektóre z nich po­
siadają związki nadające się 
do produkcji spoiwa. Próby 
laboratoryjne przesłaliśmy do 
Instytutu w celu zbadania ich 
przydatności. Po uzyskaniu 
pozytywnych ocen Fabryka w 
Gryfinie, która przez cały 
czas współpracowała z naszą 
katedrą, podjęła się produkcji 
spoiwa na skalę przemysłową.

— Czy owe spoiwo należy 
uważać za wybitne osiągnię­
cie?...

— Pragnę podkreślić, — wy-

kładamy wizytę w Ka­
tedrze Chemicznej 
Technologii Drewna 
przy Wyższej Szkole 
Rolniczej.

Ostatnio katedra zapisała na 
swym koncie poważny sukces. 
Ze smół drzewnych uzyskano 
poszukiwane przez przemysł 
odlewniczy spoiwo, mogące z 
powodzeniem zastąpić impor­
towane. Badania pod kierun­
kiem prof. Prosińskiego pro­
wadził zespół w składzie: 
mgr inż. Zdzisław Czechowski, 
z Katedry Chemicznej Tech­
nologii Drewna, mgr Tadeusz 
Rzepa i mgr Jerzy Romański 
z Instytutu Odlewnictwa w 
Krakowie oraz mgr inż. Stani­
sław Hulisz z Fabryki Suchej 
Destylacji Drewna w Gryfi­
nie. Efektem tej współpracy 
jest spoiwo, którego próbne 
partie zdały w pełni /egza­
min, a nawet wykazały poważ­
ną przewagę nad spoiwami 
stosowanymi dotychczas. Głów 
ną zaletą nowego materiału 
jest to, iż pozwala on na zre­
dukowanie czasu suszenia 
form i rdzeni odlewniczych z 
10 do 3 godzin, skracając w 
tym samym stopniu cykl pro­
dukcyjny odlewni i obniżając 
koszty władne. Już obecnie 
kilka odlewni, m. in. w No­
wej Hucie przygotowuje się 
do produkcji w oparciu o no­
wą technologię. Również pla­
ny budowy wielkiej odlewni 
w7 Śremie uwzględniają tech­
nologię opartą na spoiwie u- 
zyskanym ze smoły drzewnej.

— Jak doszło do odkrycia te­
go spoiwa? — pytam jednego 
z autorów wynalazku, mgr. 
inż. Czechowskiego.

— Wiedzieliśmy, że uczeni 
radzieccy uzyskują od dawna

jaśnia prof. Prosiński że
opracowanie spoiwa odlewni­
czego jest jednym z etapów 
na drodze praktycznego wy­
korzystania smół drzewnych, 
którymi w katedrze, jak już 
wspomniano zajmuje się mgr 
inż. Czechowski. Poza tym ze­
spół naukowy katedry opraco­
wuje również inne zagadnienia 
chemicznego przerobu drew­
na. I tak dr Żefiryn Adamski 
pracuje nad nowymi metoda­
mi wyodrębniania celulozy i 
wykorzystaniem produktów u- 
bocznych; dr Antoni Przyby­
lak nad przemysłowym wy­
korzystaniem żywic natural­
nych; mgr inż. Kazimierz Lu­
tomski nad wykorzystaniem 
smół jako impregnatów drew­
na oraz praktycznymi aspekta 
mi ochrony drewna; mgr inż. 
Zbigniew Morze nad wykorzy­
staniem składników lepiszcze- 
wych materiałów drewnopo­
dobnych (paździerze, łodygi 
rzepakowe itp), mgr inż. Ja­
nusz Surmiński i doc. Mie­
czysław Żur^kowski prowadzą 
badania w zakresie technolo­
gii leśnych produktów nie- 
drzewnych (garbniki, owoce, 
grzyby). Wspólnie z dr. Ryszar 
dem Babiekim z Instytutu 
Technologii Drewna rozpra­
cowujemy zagadnienie scu- 
krzania odpadów drzewnych,

nia EWG) w handlu miedzy .. Kraje socjalistyczne uważa- 
-- ją EWG za instytucję nega-państwami-członkami Wspól­

noty całkowicie zniesiono ogra 
niczenia ilościowe, zakończo­
no I etap wyrównywania ta­
ryf celnych w stosunku do in­
nych krajów, obniżono taryfy 
celne na towary przemysłowe 
o 40—50 proc., a na produkty

go w przemyśle, za­
twierdzających tegoroczne pla 
ny fabryk, najwięcej kwestii 
spornych wynikało przy dysku 
towaniu wskaźników zatruć-, podstawę Paktu Atlantyc­
ka i funduszu płac. Dyrek- ; kiego w Europiei środek 
torzy zakładów często wyraża ; wzmOcnienia jego potencjału 
li opinię, ze wsKazni i e, u-, mnitarno-ekonomicznego, in-■ rolne o 30—35 proc. Wprowa- 
stawione w wielu przypad-; strument ^wiązywania kra- 
kach nazbyt sztywno i iygo-. które zdobyły wolność, z 
rystycznie, stają się an y jo z: ekonomjką państw imperiali- 
cem materiałowo-oszczędnej i ; stycznych (statut przewiduje 
taniej produkcji, ze me ma ■ możliwość stowarzyszenia w 
możliwości elastycznego kiero ! także dla byłych koło­
wania przedsiębioi stwem. Ak-■ niiy §cisła unia gospodarcza 
tyw samorządowy z tego typu . sze^cju siinych ekonomicznie 
argumentacją zgadzał się, mi- ; krajów kontynentu miała jęd­
rno ze nie zawsze jest ona ; nocześnie przywrócić Europie 
słuszną.

Istnieją przepisy idące za­
kładom jak najdalej na rękę 
we wszelkiego rodzaju poczy­
naniach pożytecznych pod 
względem ekonomicznym. 
Przedsiębiorstwa mają prawo 
(a banki obowiązek) korygowa 
nia wskaźników zatrudnienia 
i funduszu płac, oczywiście 
gdy to jest ekonomicznie celo 
we, tzn. gdy opiera się na u- 
dokumentowanym zmniejsze­
niu kosztów własnych w sto­
sunku do planu, lub na zmia­
nie produkcji na hardziej pra­
cochłonną. zgodnie z zapotrze 
bowaniem eksportu lub rynku 
krajowego.

Przewiduje się w szczególno 
ści następujące ważniejsze 
przypadki usprawiedliwienia 
przekroczenia funduszu płac, 
co pociąga za sobą, jeśli idzie o 
przemysł, również możliwość 
zwiększenia zatrudnienia — 
bez narażenia się na sankcje 
w postaci zawieszenia lub po­
zbawienia premii:

dzono swobodny przepływ siły 
roboczej. Na trudności (sprzecz 
ne interesy poszczególnych 
państw i grup kapitału) napo­
tyka natomiast wprowadzanie 
w życie projektowanych zasad 
wspólnej polityki podatkowej, 
równej płacy za równą pracę 
dla mężczyzn i kobiet, jedno­
litej polityki socjalnej.-

a gdy wzrost wydatków na pła 
ce wiąże się z obniżką kosztów 
własnych przedsiębiorstwa (może 
to zwłaszcza dotyczyć sytuacji, 
gdy zastosowano surowiec wtórny 
lub odpadowy, czy wprowadzono, 
surowiec krajowy zamiast impor­
towanego) ;

w przypadku wykonywania 
dodatkowej produkcji eksportowej 
która wymaga wyższego od piano 
wanego udziału funduszu płac w 
ogólnej wartości produkcji przed­
siębiorstwa;

przy podejmowaniu prac przy 
gotowawczych do produkcji eks­
portowej powodujących przekro­
czenie funduszu płac (dokumenta­
cja, oprzyrządowanie);

przy realizacji przedsięwzięć 
wiążących się z postępem techni­
cznym, nieprzewidzianym w pla-

A przy dodatkowych pracach 
przeładunkowych;

A gdy przedsiębiorstwo podej­
muje — z uzasadnionych przyczyn

Pracownicy poszukiwani

tyniera względnie technika instalacji sanitarnej 
a stanowisko kierownika robót, monterów-spawa- 

aCctyIenowycn centralnego ogrzewania, spawaczy 
ń enowłCL izolerów c. o., blacharzy budowla- 
'c"> uczniów w zawodzie blacharstwa budowlanego, 

Pomocnika kierowcy z prawem jazdy HI kat. przyj- 
™ie natychmiast Spółdzielnia Pracy Instalacyjno-
Srzewnicza w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego nr 39, 

• 92-48. Reflektujemy na pracowników o wyso- 
k , kwalifikacjach zawodowych i posiadających 
],„'®zeczki czeladnicze. Dla spawaczy wymagane 

spawacza. Praca ni terenie m. Pozna- 
w c W-Vnr,8rodzenie wg przepisów obowiązujących 

spółdzielczości Pracy. Zgłoszenia osobiste lub 
■ernne kierować pod wvżej podanym adresem.

___ " K1229
ZARZAD BUDYNKÓW mieszkai.nych
2zatrudni:
o CIINIKOW BUDOWLANYCH z praktyką za- 
Wodową na stanowiska administratorów w ad- 

-^''''stracjarh domów mieszkalnych oraz 
EKONOMISTĘ z wyższym lub średnim wykształ- 
teri’Prn i dłuższą praktyka na stanowisko st.

Wvn» P’ pla?owania ’ eksploatacji.
S'win ,r?^zenie według układu zbiór, pracy dla go- 
-2^ komunalnej. KI069

bnia 19 lutego 1963 r. zmarł nagle, opatrzony 
i-Ht^eHtami św., mój ukochany mąż, ojciec, 

l dziadek, śp.

Feliks Maciejewski
o 'b odbędzie się w sobotę, dnia 23 hm.. 

®°dz. 9,45 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
K1410

Sakn^"1 bitego 1963 r. zmarła nagle, opatrzona 
Pkocti'611^111’ św'., moja kochana żona, naj- 
żvws, ,za teściowa i babcia, prze-^szy lat 59, śp.

konika Pawłowska
z domu Wiśniewska

ROdTiZ*1 ^^dzie się w sobotę, 
kocizmlc io.5o na cmentarzu na

W głębokim smutku
pb?nań r . RODZINA^j^^bŁukaszewicza 10.

dnia 23 bm., 
Górczynie.
pogrążona

29407g

— produkcję elementów i części o- 
trzymywanych dotychczas w ra­
mach kooperacji. Dotyczy to też 
produkcji antyimportowej.

Dyrektorzy nie zawsze więc 
mają rację, tłumacząc wymie­
nione na wstępie przypadki — 
zbyt sztywnym planowaniem. 
Metody planowania na pewno 
nie są u nas doskonałe: od lat 
trwają prace nad ich udosko­
naleniem. Lecz zanim prace 
te zostaną zakończone trzeba 
wykorzystywać wszystkie ist­
niejące możliwości usprawnię 
nia gospodarki w fabrykach.

I to powinno stać się obec­
nie domeną pracy samorządów 
robotniczych w przemyśle wiel 
kopolskim. Tworzenie — jak 
to mieliśmy’możność zaobser­
wować pa kilku styczniowych

tywną, gdyż stanowi ona za­
przeczenie ważnej roli han­
dlu, jako instrumentu pokojo­
wej współpracy międzynaro­
dowej. W imię interesów 
wszystkich krajów, państwa 
socjalistyczne wypowiadają 
się za zwołaniem, pod egidą 
ONZ, międzynarodowej kon­
ferencji, poświęconej spra­
wom handlu. Obecnie trwają 
obrady komitetu przygotowaw 
czego do takiej konferencji, 
która mogłaby powołać orga­
nizację handlową, obejmują­
cą wszystkie strefy i kraje 
świata, bez żadnej dyskrymi-

•nacji.

I TADEUSZ KACZMAREK

podobne spoiwo smoły
drzewnej. Badania w tym kie­
runku rozpoczęliśmy na zlece­
nie Instytutu Odlewnictwa,

Wiedzy nigdy nie za dużo

konferencjach jednolitego
z administracją frontu walki 
o łatwy plan i mnogość pie­
niędzy, jest sprzeczne z rolą 
samorządu, a co najważniejsze 
— krótkowzroczne i partyku­
larne.

Potrzebna pomoc do 
dziecka 8 godzin dziennie. 
Zgłaszać się: Mylna 2 m. 
1. w godz. 16—18. 29170g
Zatrudnię natychmiast — 
mężczyznę, kobietę oraz 
oborowego. Dobrze zapla 
cę. Brodowski, Krosno, 
Wągrowiec. 28699g

Sprzedaż
Okazja! Zamienię moto­
cykl „Avo - Simson” 350 
ccm. w bardzo dobrym 
stanie, na 3 tony drutu 
zbrojeniowego 0 5—6 mm. 
Zgłoszenia: Jan Łepkow 
ski, Gniezno, Sobieskiego 
13 m 1, telefon 31-22.

3254p

P. Ch.

Pianino pół koncertowe, 
czarne sprzedam. Ul. Szy 
szkowskiego 7 m.10. 
____________________ 28692g. 
Powózkę ogumioną uży- 
waną w dobrym stanie — 
sprzedam. Skrzypczak. Dą 
browskiego 288, obejrzeć: 
Piaskowa 7 — warsztat.
_____________________ 28685g 
Telewizor „Record 5” — 
sprzedam. Sklep żyran­
doli Rooseyeltą 12. 28693g 
Fortepian marki Schiiler- 
Beck sprzedam. Poznań. 
Skargi 14.___________28774g

Ogrodnictwo 1 hektar z 
mieszkaniem blisko tram 
waju — sprzedam lub wy 
dzierżawię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28643g.

t
Dnia 19 lutego 1963 r. zasnął -w Panu, w wieku 

81 lat, nasz najukochańszy i bardzo troskliwy 
ojciec, teść i dziadziuś, śp.

Stanisław Wozniewski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o go­

dzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

CÓRKI, syn, synowa, zięciowie, 
WNUKI I RODZINA

29369g—
Dnia 18 lutego 1963 r. zmarł, śp.

Tadeusz Szot
mistrz malarski

długoletni członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w- piątek, dnia 22 bm., 
o godzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD

CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH
W POZNANIU K1398

Zrealizowanie zadań gospodarczych ustalonych na rok 
bieżący i na lata przyszłe wymaga koncentracji wysiłku 
wszystkich ogniw związkowych i organów samorządu robot­
niczego. Chodzi tu przede wszystkim o obniżkę kosztów 
własnych, podniesienie wydajności pracy, intensyfikację 
eksportu i rozbudowę bazy materialno-technicznej.

Zdając sobie sprawę z trudności, jakie wyłonią się przy 
realizacji tych zamierzeń, Wojewódzka Komisja Związków 
Zawodowych w Poznaniu zamierza w najbliższym czasie 
przeszkolić w zakresie zagadnień ekonomicznych około 
20 tys. pracowników i członków samorządów robotniczych. 
W tym też celu czyni starania o lektorów, rekrutujących się 
spośród naukowców i weryfikuje plany dokształceniowe, 
opracowane przez zarządy okręgowe związków.

Podnoszenie kwalifikacji ułatwią punkty konsultacyjne 
w większych ośrodkach miejskich i przemysłowych oraz na­
rady z działaczami KSR i uczestnikami ruchu współzawod­
nictwa.

Z innych zamierzeń wynika, że WKZZ zamierza w naj­
bliższym czasie przyczynić się do powołania 1600 nowych 
rad robotniczych. Chodzi tutaj o zakłady, w których mimo 
obowiązujących przepisów nie ma dotychczas rad robot­
niczych. (1)

Kupię domek z ogrodem 
w Szczepankowie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 28767g.
Wille — domy — wyłączo­
ne — ogrodnictwo, parcele 
— gospodarstwa wiejskie, 
miejskie w różnej wielko­
ści i różnej cenie kupna, 
w całym województwie 
poznańskim (osobiście 
zbadane) poleca i przyj- 
muje nowe zlecenia — 
Wł. Adamski, Poznań, Ma­
łeckiego 21 m. 9 lub Cho­
dzież, ul. Zwycięstwa 35.

 28138g

19 bm. znaleziono zega­
rek ręczny na Głogow­
skiej. Kossaka 5 m. 8, 
Walla, 29324g

z wykorzystaniem otrzyma-
nych cukrów do produkcji 
drożdży paszowych.

— Czy . 
kontakty 
cą?

katedra 
naukowe

utrzymuje 
z zagrani-

— Nawet bardzo ożywione. 
W 1957 r. nawiązaliśmy kon­
takty z prof. Szarkowem z Aka 
demii Technologii Leśnej w 
Leningradzie. Bardzo cenimy 
sobie współpracę z prof. Tisz- 
czenko, chemikiem-organi- 
kiem światowej sławy. Utrzy­
mujemy również więź z po­
dobnymi placówkami nauko­
wymi w Rydze, Swierdłow- 
sku, Berlinie oraz w Braty­
sławie. Współpraca ta, oparta 
na wymianie materiałów i in­
formacji naukowych przynos: 
poważne obooólne korzyści.

FELIKS BILOS

9. II. 1963 r. zgubiono port 
fel z ważnymi dokumen­
tami na trasie: Dzierżyń­
skiego, Rynek Wildecki. 
Znalazcę wynagrodzę, Sie 
rant, Kosińskiego 9 m. 12.

29371g

PRZETARG

Różfte
Czyszczenie wszelkięgo ro­
dzaju pierza na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego 
34,_______________  28867g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 28754g 
Oprawki metalowe do 
okularów przeciwsłonecz- 

' nych wykonuję z powie­
rzonego materiału. Ofer- 

I ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
I waldzka 19 dla 28735g.

IV pierwszą rocznicę śmierci, śp.

mgr. Zyty Kaczmarkowef
z domu Omaszcianki

w dniu 24 bm., o godzinie 9 zostanie odpra­
wiona msza św. w kościele 0.0. Dominikanów, 
przj' ulicy Stalingradzkiej,

o czym Przyjaciół i Życzliwych pamięci dro­
giej Zmarłej zawiadamia

MĄŻ Z SYNAMI
...................... ..... _ 29338g

Dnia 19 lutego 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku 78 lat, nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa i babunia, śp.

Jadwiga Satory
z domu Frąckowiak

z Goczałkowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. ’23 bm., o go­

dzinie 10, z kościoła paraf, w Niechanowie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA 29366g

Poznańskie Powiatowe Zakłady Przemysłu Tereno­
wego w Swarzędzu, ulica Czerwonej Armii 8, ogła­
szają przetarg na malowanie i wpalanie lakierem 
piecowym następujących elementów:

1. nogi metalowe do biurek 200 szt.
2. krzesła metalowe 50 szt.
3. nogi metalowe do stolików 50 szt.
4. różne elementy metalowe do mebli 200 szt.
5. lica do łat tachimetrycznych 2.000 szt.

Oferty należy składać do dnia 26 lutego 1963 r., 
pocztą lub w sekretariacie Przedsiębiorstwa. Na ko­
percie należy zaznaczyć: ..Przetarg”. Otwarcie prze­
targu nastąpi w dniu 27 lutego 1963 r., o godz. in, 
w Dziale Zaopatrzenia i Zbytu Przedsiębiorstwa. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Przedsiębiorstwo 
zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn: Zastrzegamy sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta. ’ K1284

Dnia 20 lutego 1963 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, dziadek i szwagier, śp.

Jakub Krawczyk
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm., 

o godzinie 10.30 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim żalu pogrążeni

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI
I RODZINA

Poznań, ul. Czerwonej Armii 73 m. 4a. 29400g

Dnia 20 lutego 1963 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św. i odeszła na zawsze 
niespodziewanie po krótkich cierpieniach, zno­
szonych z anielską cierpliwością, moja najuko­
chańsza mateczka, babcia, teściowa, siostra 
i ciocia, przeżywszy lat 71. śp.

Helena Pietrucha
z domu Zalewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm.. 
o godzinie 14 na cmentarzu sołackim. przy ulicy 
Lutyckiej.

W głęboMm smutku pogrążony
SYN Z SYNOWĄ, WNUKAMI I RODZINĄ 

Poznań, Nowe Zagórze blok I, s. 4. 29398g
—' ' *■ ■■ ■——i
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Imieniny 
Małgorzaty, 

Piotra

Słońce: 
«.59 — 17.14

TEATRY
KALISZ — „Wróć Kropeczko”

RADiO
WARSZAWA I: 9 Dla klasy VI; 

9.40 — Dla przedszkoli; 10 — Fel. 
na tematy międzynarodowe; 10.10 
— Słowniczek muzyczny; 10.30 — 
Edward Elgar: Koncert wioloncze 
Iowy e-moll; 11 — „Spadkobiercy” 
fragment powieści Lwa Gławina; 
11.30 — Z melodią i piosenką po 
Kraju Rad; 12.15 — „Antena wy­
nalazców”; 12.45 — „Swojskie me­
lodie”; 13 — Dla klasy I i II; 13.20 
— „20 minut rytmu i piosenki”; 
13.40 — Pieśni w wykonaniu Ry­
szarda Tarasewicza — tenor; 14 — 
„Lubelskie ostatki” fragment książ 
ki J. Putramenta „Pół wieku”; — 
14.30 — Koncert muzyki franc.; 
15.10 — Dla uczniów szkół śred­
nich; 15.35 — Polskie tańce; 15.45 
— Pieśni St. Moniuszki; 16.05 — 
Gwiazdy „Qui Pro Quo” i „Mor­
skiego Oka” — audycja w opraco­
waniu Tadeusza Dębskiego; 16.35 — 
Program młodzieżowy „Ewa i Księ 
życ”; 17.05 — „W Sejmie i o Sej­
mie”; 17.15 — Kultura pilnie po­
szukiwana; 17.35 — Utwory kame­
ralne i pieśni Fryderyka Chopina; 
13 — Uniwersytet Radiowry; 18.10 — 
„Cisza” — fragm. 3 pow. J. Bon- 
deriewa; 18.30 — Kurs nauki jęz. 
ros.; 18.55 — „Pięć minut o wycho 
waniu”; 19 — Koncert muzyki kla­
sycznej; 19.30 — Zaproszenie do 
tańca; 20.26 — Sport; 20.30 — Mu­
zyka ludowa; 20.45 — „Ze wsi i o 
wsi”; 21 — Notatnik kulturalny; 
21.10 — „Rozmowy o wychowaniu” 
21.20 — Koncert życzeń; 22.15 — 
Muzyka; 22.45 — „Nocna Serena­
da” Gra „Romantyczna Siódem­
ka”,

Wiadomości: 5, s, 7, 8, 12.05, 15, 
17. 20, 23.

POZNAS: 8.50 — Muzyka; 9.45 — 
Kurs nauki jęz. ang.; 10 — Rytmy 
taneczne; 10.30 — Z życia ZSRR; 
11 — Koncert; 13 — Kamil Saint — 
Saens: Karnawał zwierząt — wiel­
ka fantazja zoologiczna na 2 for­
tepiany, wiolonczelę, kwintet smy 
czkowy, flet, klarnet, celestę i ksy 
lofon; 13.25 — „Odwiedziny u Rey 
montów”; 13.45 — Muzyczny ty­
dzień Poznania; 14 — Audycja o- 
światowa; 14.30 — „O czym mu­
szą pamiętać rodzice”; 14.45 — Dla 
dzieci; 15 — Melodie tan.; 15.30 — 
Dla dzieci; 18 — Reportaż dźwię­
kowy; 18.15 — Audycja słowno-mu 
zyczna; 18.45 — z cyklu: „Seza­
mie otwórz się”; 19.30 — Transmi­
sja z Sali Filharmonii Narodowej; 
20.15 — Dyskusja literacka (w prze 
rwie koncertu); 20.35 — d. c. kon­
certu; 21.37 Sport; 21.40 — Muzyka 
22.05 — Słuchowisko „Tyran” wg. 
opowiadania Henryka Manna; — 
22.50 — Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 8.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21.10, 23.50.

TELEWIZJA

POZNAN I PROGR. OGÓLNOP. 
19.25 — Program dnia (lok.); 19.30 
— Program dla dzieci: „Na dale­
kich drogach” (W-wa); 19.55 — „Do 
branoc” (W-wa); 20 — Dziennik 
(W-wa); 20.25 — Wszechnica TV: 
„Zimno... ciepło... gorąco” (W-wa); 
20.50 — Popularny Teatr TV: — 
„Jak Wam się podoba” — (Łódź) 
W. Szekspira; 22.05 — Wiadomości 
dziennika TV (W-wa); 22.10 — Pro 
gram tygodnia (W-wa); 22.20 —
Program tygodnia (lok.).

Czytelnictwo literatury 
rolniczej w Wielkopolsce

W ieś nasza za mało czyta 
’’ literatury rolniczej, 

wszelkiego rodzaju książek i 
podręczników fachowych, 
znajdujących się w księgar­
niach i w sklepach gminnych 
spółdzielni. Stąd między in­
nymi bierze się spora liczba 
listów7 do redakcji z prośbą o 
porady fachowe. Gdyby każdy 
gospodarz posiadał w domu 
specjalnie dobrany zestaw 
książek i poradników, zao­
szczędziłby sporo czasu i gro­
sza na korespondencję. ,

Instytut Zachodni 
bada okupacyjną 
historię Poznania
Instytut Zachodni w Poznaniu, 

Sekcja Badania Dziejów Okupacji 
(Poznań, Stary Rynek 2) pragnie 
uzupełnić swe, przed laty prowa­
dzone, badania nad historią Pozna 
nia w czasie okupacji. Chodzi o 
zebranie większej liczby opisów 
przeżyć mieszkańców miasta are­
sztowanych przez okupanta i u- 
mieszczonych w Forcie VII, obo 
zie w Babikowie, w więzieniu na 
ul. Młyńskiej itp.

Osoby, które zechcą podać swo­
je imiona i nazwiska, adresy, da­
tę i przyczynę ich aresztowania, 
okres pobytu w więzieniu w Poz­
naniu i później w obozie koncen­
tracyjnym proszone są o skonta­
ktowanie się z Instytutem Zachód 
nim. (na)

SOL- KŁODAWSKIEJ ZIEMI’ w Pleszewie

Od podjęcia przez Ko­
mitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów u- 
chwały o budowie 

kopalni i zakładów soli pota­
sowej w Kłodawie minęło już 
12 lat. W obiekt kłodawski za­
inwestowano do tej pory po­
nad 500 min. zł. Wysiłek in-

XX rocznica ZWM 
we Wronkach

We Wronkach powołano Ko 
mitet Organizacyjny Obchodu 
XX rocznicy powstania Zwią­
zku Walki Młodych. W skład 
Komitetu weszło 15 aktywi- 
wistów PZPR, ZMS oraz ZHP, 
którzy podzielili się w sekcje 
przygotowujące poszczególne 
zagadnienia. Sekcja propagan- 
dowo-historyczna zgromadzi 
materiały historyczne od 
okresu powstania, aż do mo­
mentu zjednoczenia, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem dzia­
łalności i osiągnięć ZWM we 
Wronkach i okolicy. Ta sekcia 
skompletuje również zbiór 
zdjęć obrazujący prace i dzia­
łalności ZWM. W pierwszej po 
łowię marca zostanie zorgani­
zowana akademia. Zaplanowa 
no też kilka spotkań grup 
działania ZMS z wielkopolski­
mi działaczami ZWM. (jg)

Kórnicki
„Kopciuszek"

Z Kórnika do Poznania do­
jeżdża codziennie 700—800 o- 
sób. Warunki dojazdu polep­
szyły się częściowo, z chwilą 
uruchomienia połączenia auto­
busowego miasta ze stacją ko­
lejową. Niestety, warunki na 
samej stacji pozostawiają wie­
le życzenia. Zajazd przed bu­
dynkiem stacyjnym przedsta­
wia opłakany widok — zwłasz­
cza w porze deszczowej. Licz­
ne wyboje powodują łamanie 
resorów autobusów; na dro­
gach spotyka się kałuże wody 
lub błoto.

A w poczekalni? Powierz­
chnia jej wynosi ok. 30 Na 
każdy pociąg czeka tu ok. 150 
osób, a więc na powierzchni 
1 m' stoi 5 osób! Przedostaniu 
się do kasy biletowej towarzy­
szy często... utrata guzików. 
Oto warunki sanitarne stacji 
kolejowej miasteczka, wyzna­
czonego przez władze na mie- 
scowość o międzynarodowym 
znaczeniu turystyczno - wy­
cieczkowym. (sn)

Kasy oszczędności 
służą 

społeczeństwu

Często nawet nie trzeba 
dokonywać zakupu. Można 
przecież zajrzeć do biblioteki 
gromadzkiej lub gminnej 
spółdzielni, które takie intere­
sujące zestawy posiadają w 
swoich księgozbiorach. Można 
książki przeglądać na miejscu 
albo wypożyczyć do domu, 
Śledzenie literatury fachowej 
daje odpowiedzi na wiele wąt 
pliwości

Ponadto Wielkopolska Księ­
garnia Wysyłkowa przesyła 
bardzo często oferty, proponu­
jąc dostarczenie odpowied­
nich kompletów książek i 
broszur interesujących rolni­
ków. Warto z tych ofert ko­
rzystać.

Przy tej okazji wypada za­
znaczyć, że wzorowi rolnicy w 
naszym województwie posia­
dają własne bilbioteki facho­
we. bardzo dużo czytają i wła­
śnie dlatego mogą przodować 
w produkcji, w hodowli, w or­
ganizacji gospodarstwa. Na­
śladownictwo tych / wzorów 
jest godne polecenia. Podsu­
mowując akcję upowszechnię 
nia książki rolniczej wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN 
- mgr Witold Stefanowski 
wskazał na te właśnie momen­
ty podkreślając przy tym, że 
najpoważniejszymi kolporte­
rami na wsi są sklepy GS-ów, 
które w 1962 r. rozprowadzi­
ły książek fachowych za pół­
tora miliona złotych. •

Oby tak było co roku, (kj) 

westycyjny kierowano do nie 
dawna na roboty dołowe, udo 
kumentowanie złóż i na stwo­
rzenie trwałych podstaw do 
budowy wielkich zakładów 
przeróbczych na powierzchni. 
Złoże kłodawskie, pocięte 50 
tysiącami metrów przekopów 
i kilometrami wierceń pozio- 
nych, odsłoniło kolosalne za­
soby soli kamiennej i pota- 
sowo-magnezowej, które na­
leżą do największych w Euro­
pie. Kłodawa pracuje już 3 
lata na potrzeby rynku we­
wnętrznego i na eksport. Do 
końca ub. roku wydobyto i 
wyprodukowano tam 640 tys. 
ton soli kamiennej.

W ciągu minionych dwóch 
lat wysiłki skoncentrowano na 
realizacji nowych planów 
inwestycyjnych. W rezultacie 
z początkiem grudnia oddano 
do użytku I zespół przerób­
czy soli sodowej. Po urucho­
mieniu nowej maszyny wycią 
gowej produkcja soli wzrosła 
w ub. roku do 220 tys. ton. a 
w roku bież, przekroczy 360 
tys. ton.

Prawdziwymi bohaterami 
kłodawskiego kombinatu stali 
się ludzie — załoga generalne­
go wykonawcy, Przeds. Bu­
dowy Kopalń Surowców Che­
micznych i Kopalni „Kłoda­
wa”. O rozmiarze ich wysił­
ków świadczyć może choćby 
ten przykład: poza instalacją 
urządzeń przemiałowych dla 
oodłączenia energii musiano 
ułożyć ponad 22 tys. metrów 
przewodów elektrycznych. Zo 
bowiązanie załóg o przyspie­
szeniu terminu oddania obiek 
tu do eksploatacji wykonano

Nie szczędzą 
na budowę szkól
Społeczeństwo Kalisza wpła 

ciło w ubiegłym roku na kon­
to Społecznego Funduszu Bu­
dowy Szkół kwotę 3754 tys. 
zł. Plan roczny wykonano w 
130,1 proc, (t)

Nakładem Państwowego Wydaw­
nictwa Rolniczego i Leśnego uka­
zała się ostatnio praca inż. Józe­
fa Wróblewskiego pt. Młocar- 
nie. Licząca ponad 60 stron ksią­
żeczka (cena 6 zł), doczekała się 
drugiego wydania i stanowi właś­
ciwie coś na kształt instrukcji 
obsługi i użytkowania młocarni. 
Ponieważ czynności te nie są ta­
kie proste, jakby na pozór mo­
gło się zdawać — popularyzacja 
omawianej broszurki jest pożą­
dana. Powinien ją przeczytać nie 
tylko ka^dy właściciel agregatu 
omłotowego, lecz ponadto nie po­
winno jej zabraknąć w żadnym 
kółku rolniczym, dysponującym 
młocarniami.

I jeszcze jedna pozycja, wyda­
na nakładem PWRiL: Obliczań.e 
Jednostkowych Kosztów Produk­
cji PGR, autor Edward Jeleński. 
Na stu stronach druku autor opi­
suje w jaki sposób, korzystając 
jedynie z uproszczonej księgo­
wości, można dokonać obliczenia 
jednostkowych kosztów produk­
cji. Jest to cenne wydawnictwo 
dla pracowników inspektoratów 
PGR lub dla dyrektorów wielo­
zakładowych przedsiębiorstw PGR. 
Naturalnie nie stoi nic na prze­
szkodzie, aby z jej treścią zapo­
znali się także kierownicy gos­
podarstw. Należy jednak stwier­
dzić, że lektura nie należy 'do 
najłatwiejszych. Cena 10 zł. (pż)

F. J. Nowy Tomyśl. — List Pa­
na przesłaliśmy do DOKP celem 
ewentualnego wykorzystania wnio­
sków w nowym rozkładzie jazdy.

Franciszek F. — Wszelkie spra­
wy związane z wyjazdami i przy­
jazdami krewnych z zagranicy re­
guluje Biuro Paszportów Komen­
dy Wojewódzkiej MO. Tam też 
otrzyma Pan niezbędne informa­
cje (487).

Eug. Bobkiewicz Gniezno. — 
Radzimy zgłosić się w Liceum 
Medycznym Poznań, ul. Szama­
rzewskiego 99, w sekretariacie 
udzielą Panu wszelkich informa­
cji. (99)

Zdzisław P. Kalisz. — Termin 
konkursu upłynął 10. II. 63. Wa­
runki zamieszczaliśmy w „Gło­
sie”. (488)

Pracownik Cukrowni T. K. Go­
styń. — Jeżeli mąż i żona pracują 
i mają na utrzymaniu rodzinę 
składającą się z dzieci do lat 18, 
na które pobierają dodatek ro­
dzinny, to jedno z pracujących 
otrzymuje pełen ekwiwalent za 
wysłodki drugi zaś połowę. Na 
dzieci, na które nie pobiera się do 
datku rodzinnego, nie otrzymuje 
się ekwiwalentu. (357)

o blisko miesiąc wcześniej 
niż planowano.

Ale kłodawskich górników, 
inżynierów, elektryków i in­
nych, czekają jeszcze inne, nie 
mniej poważne zadania. W 
pierwszym kwartale br. ma 
bowiem rozpocząć prace eks­
perymentalny oddział kom­
pleksowej przeróbki soli po- 
tasowo-magnezowych.

W kłodawskim kombinacie 
nie rozwiązano jeszcze wpraw 
dzie w dostatecznym stopniu 
spraw bytowych, ale w po­
równaniu z innymi latami w 
roku 1962 zrobiono duży krok 
naprzód. Wznowiono budowę 
nowego osiedla mieszkanio­
wego i na tegoroczne święto 
Odrodzenia oddanych będzie 
do użytku 96 mieszkań o 300 
izbach.. Także w tym roku na 
„Barburkę” ukończony będzie 
piękny Dom Górnika, który 
'stworzy załodze kłodawskiej 
godziwe warunki wypoczynku, 
rozrywki i stanie się głównym 
ośrodkiem życia kulturalnego. 
Dom ma posiadać salę wido- 
wiskowo-kinową, klub, biblio­
tekę z czytelnią itp. Przystą­
piono także do budowy nowo­
czesnej łaźni i tzw. cechowni.

Kłodawa nie ma jeszcze wo 
dociągów i kanalizacji. Kie­
rownictwo kopalni, wraz z sa­
morządem, postanowiło więc 
ponieść wszelkie nakłady zwią 
zane z budową sieci wodno­
kanalizacyjnej i wesprzeć 
każdą inicjatywę władz tere­
nowych w tym kierunku. Te­
raz czeka się na odpowiednie 
decyzje.

Dawny, sięgający między­
wojennego okresu charakter 
Kłodawy zmienia się z każ­
dym rokiem. Miastu, zamiast 
drobnych kupców, nadają dziś 
ton robotnicy, górnicy, ekono­
miści, technicy. Kopalnia ufun 
dowala 13 stypendiów dla stu 
dentów szkół wyższych, 33 pra 
cowników studiuje zaocznie na 
wyższych uczelniach. Przyjęto 
w ub. roku 25 uczniów do or­
ganizowanej przyzakładowej 
szkoły górniczo-mechanicznej, 
a ponad 120 pracowników

U spółdzielcom — dobrze
w rzemiośle — źle

V rzeszeniu Sportowemu Start powierzono patronat nad 
^pracownikami spółdzielczości i rzemiosła. W Poznaniu, ze 

względów oszczędnościowych już od dłuższego czasu działa 
w miejsce Rady Wojewódzkiej, trzyosobowa Komisja Spor­
towa Start. Na jej czele stoi inspektor wojewódzki Franci­
szek Karłowski oraz jako członkowie Antoni Molenda i Sta­
nisław Wesołowski,
Działacze tego zrzeszenia w Wiel 

kopolsce za główny cel swej pra­
cy w roku ubiegłym postawili so­
bie dalsze umasowienie. Szeregi 
nowo pozyskanych pracowników 
spółdzielczości i rzemiosła wzrosły 
o prawie 3 tys. osób. Znacznie roz 
winęła się działalność w zakresie 
sportu rekreacyjnego i wypoczyn­
ku po pracy, a także w czasie jej 
trwania: 10 minutowe zaprawy 
gimnastyczne, zyskują na popular 
ności.

Zainteresowanie wzrosło przede 
wszystkim wśród pracowników 
spółdzielczości. Słabo przedstawia 
się pod tym względem praca w 
rzemiośle. Nie interesuje się tym 
ważnym zagadnieniem Izba Rze­
mieślnicza w Poznaniu. Czyżby 
tej instytucji były obce sprawy 
wypoczynku pracowników swego 
resortu?

Start posiada w Wielkopolsce 9 
klubów i 5 kół, łącznie 6538 człon­
ków;, z tego zaledwie 543 rzemieś­
lników. Dysponują one czterema 
większymi obiektami sportowymi, 
(piąty, największy w Poznaniu jest 
w budowie), 5 świetlicami, 1 krę­
gielnią i 4 przystaniami wodnymi. 
Najbardziej odczuwa się brak 
świetlic, c<^ jest m. in. jednym z 
powodów, że nie wzrasta liczba 
kół. Podobnie jak w roku ubieg­
łym nacisk położy się na imprezy 
masowe.

Oto program ciekawszych imprez 
zaplanowanych na 1963 rok: 21 i 22 
lipca —- Regionalny Zlot w Pobie­
dziskach z okazji Międzynarodowe 
go Dnia Spółdzielczości, 28 i 29 
czerwca — ogólnopolskie zawody 

przeszkolono na różnych kur­
sach.

Rozbudowa Kłodawy trwa. 
Bogate złoża kłodawskie naj­
lepiej można wykorzystać w 
fabrykach chlorku potasu i 
pochodnych związków magne­
zowych. Roboty jest jeszcze 
wiele.

JANUSZ ŁYSZYK

kierunek - koncentraty białkowe

W roku 1965 - 2,7 min Jon 
mieszanek paszowych

Rada Ministrów podjęła uchwałę, zobowiązującą 
przemysł do szybkiego zwiększenia produkcji pasz 

przemysłowych tak, by w roku 1965, rolnicy otrzymali 
2,7 miliona ton różnych mieszanek paszowych. Uchwa­
ła postuluje zwiększenie przede wszystkim produkcji 
pasz wysoko białkowych: śruty, mączki zwierzęcej, dro­
żdży pastewnych, suszy z zielonek.

Rolnictwo otrzyma około 
300 tysięcy ton koncentratów, 
które zawierać będą około 320 
g białka w jednym kg. Wyni­
knie stąd potrzeba mieszania 
tych koncentratów z innymi 
paszami. W związku z tym. zo 
bowiązano Zarząd Główny 
CRS do zorganizowania w cią 
gu najbliższych 3 lat 240 lo­
kalnych mieszalni pasz, w tym 
100 mieszalni już w roku bie­
żącym.

Nakłady inwestycyjne na 
te cele, łącznie z kwotami — 
wynikającymi z uchwały z 
1960 roku, osiągną wysokość 
2 mld. zł. Przewiduje się rów­
nież podwojenie importu mą­
czek rybnych i makuchów. Do 
1965 roku powstanie 15 no­
woczesnych wytwórni pasz i 
14 zakładów pomocniczych. 
Przewiduje się, że koncentra­
ty białkowe i mieszanki pa­
szowe stanowić będą za trzy 
lata co najmniej 30 proc, 
wszystkich pasz treściwych — 
zużywanych w naszej ho­
dowli. (feb)

lekkoatletyczne zrzeszenia w Ka­
liszu, w lipcu — spływ kajakowy 
z Poznania do Szczecina. Również 
w tym okresie w Grodzisku odbę­
dzie się turniej piłkarski o Pu­
char Startu. Obrońcą zdobytej na­
grody jest Dyskobolia. W zawo­
dach uczestniczyć będą ponadto: 
Posnania, Polonia Nowy Tomyśl 
i Calisia.

Ogólnopolski festyn sportowy 
przy udziale gości zagranicznych 
odbędzie się w Sierakowie w 
dniach 30, 31 sierpnia i 1 wrześ­
nia. Z imprez, które odbędą się 
po raz pierwszy w Polsće, to za­
wody w różnych dyscyplinach dla 
inwalidów. Imprezę przeprowadzi 
Start przy współpracy Związku 
Inwalidów i lekarzy.' (tp)

Dwucyfrowe zwycięstwo
Rezerwy ligowego Lecha poko­

nały w meczu sparringowym A- 
klasowy, młody zespół Posnanii 
14:1. Na śniegu lechici — trzecio- 
Ugowcy czuli się dobrze; wykaza­
li jdobrą dyspozycję strzałową. (x)

Kolejna porażka 
hokeistów USA

Przebywająca na tournee w Eu­
ropie reprezentacja hokejowa USA 
rozegrała pierwsze spotkanie w 
NRF, przegrywając z zespołem zło 
żonym z graczy EV Fuessen i EC 
Bad Toeltz 4:6 (0:0, 2:4, 3:2). (PAP)

Spółdzielnia Mieszkaniom 
w Pleszewie oddała do użvt. 
ku swoim członkom 24-rodzin 
ny blok mieszkalny przy u' 
Zielonej. Jest to pierwszy 
dom zbudowany przez Spó\ 
dzielnię Mieszkaniową. Druis 
podobny blok znajduje się 
budowie. Przewiduje się jes2_ 
cze w bieżącym roku rozp0. 
częcie budowy następnej 
trzeciego z kolei spółdziel. 
czego bloku mieszkalnego 
Na parterze tego budynku 
znajdą pomieszczenia skleoy 
PSS. (Iki)

Kalisz ma 72 tys.
mieszkańców

Liczba mieszkańców miasta 
Kalisza stale wzrasta. Obecnie 
w Urzędzie Meldunkowym za­
rejestrowanych jest 72.226 
osób, (t)

PRZYJACIELE HARCERZY

WĄGROWIEC. Powstała tu Po­
wiatowa Rada Przyjaciół Har­
cerstwa. Będzie ona pomagać or­
ganizacyjnie i materialnie wą- 
growieckim harcerzom przy opra­
cowywaniu programów pracy 
hufca. (Kdw)

12 TYS. ROWERÓW

KALISZ. Zarejestrowanych tu 
jest 2.700 motocykli i 12.000 rowe­
rów. Powiat kaliski posiada rów­
nież ponad 2 tysiące motocykli, (t)

MADISON W „AD ACTA”
SZAMOTUŁY. Młodzież tutejsza 

chętnie korzysta z klubu „Ad 
Acta”. Urządza się tam wieczor­
ki taneczne. Najmodniejszymi 
oczywiście tańcami, których wszy­
scy młodsi ludzie się uczą, to 
twist i madison, (mr)

Ha halowe 
mistrzostwa Polski l-a

Na mistrzostwa lekkoatletyczne 
juniorów, które odbędą się 23 i 24 
bm. w hali AWF — W-wa wyje* 
dzie kilkunastoosobowa drużyna 
chłopców i dziewcząt naszego okrę 
gu. M. in. startować będzie 6 re­
prezentantów Warty, 9 z MKS-o* 
Leszna, Kalisza i Poznania i 1 z 
Energetyka, (p)

• Mecz Polska — Jugosławia 
piłce ręcznej kobiet, który 
się odbyć 25 bm. w Poznaniu ni 
dojdzie do skutku.

• 109 najlepszych lekkoatlety* 
europejskich z 16 krajów zapr0^, 
PZLA na międzynarodowe ,za^° 
o Memoriał im. J. Kusociński 
które odbędą się w stolicy 
dniach 15—16 czerwca br.

• W Katowicach (22 bmJ g 
Warszawie (24 bm.) wystąpi 
ciwko reprezentacji Polski W 
keju na lodzie zespoły m^°7.Z1naiy 
we CSRS, które ostatnio P°k0 
drużynę USA.

• Do narciarskich mistrzos 
Polski w Zakopanem zgłoszon 
kordową liczbę: 495 juniorom 
seniorów ze 102 klubów. p°c ^ej 
zawodów 24 bm. (skoki na
Krokwi).

• Wielkopolscy kolarze za’® e_ 
guru ją sezon mistrzostwami P 

gajowymi, w których weznJjCen- 
dział zawodnicy wszystkich je. 
cji. Zawody odbędą się W nl 
lę w Poznaniu.

• Projekt rozgrywek ^ąo- 
\szych narodowych drużyn 
atletycznych o Puchar Eur0jAaF 
zostać zatwierdzony przez -a 
8 kwietnia w Rzymie. s^°latacn 
miałyby się odbywać W 
międzyolimpijskich i rnigc , 
strzostwam^ Europy.


